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Chamberlain atakuje
T r z e c i a  R z e s z e

L O N D Y N  P A T .  W  przem ów ie­
n iu  w yg łoszonym  na bankiecie sto  w 
t r a s y  zagramczne,, premier C ham ber 
lain poruszyć zagadnienie s o sunków  
W . B ry ian u  z Francją , Niem cam i i 

S tanam i Z jednoczonym i,  m ówiąc ró 
w  iież o p rzygo tow an iu  W  Brytanii 
p o d  względem  w o js k o w y r  
I Z  w y ją tk iem  okresu  wielkiei woj 
ny. C ham beila in  uw?ża, iż żaden z 
jego poprzedn ików  w ciągu osrai* 
nich 100 lat nie miał d o  czynienia z 
bardziej męczącymi i n iespokojnym i 
w arunkam i, jak  te, k tóre panow ały  
w  ciągu ostatn ich  18. m  miesięcy^

M ów iąc  o  s to sunkach  z Rzeszą, 
Cham berla in  oświadczył:

„M uszę  ubolew ać z p o w o d u  obec 
u ego to n u  p ra sy  niem eckiei, k tóra  
z iednei s tro n y  bez sk ru o u łó w  obrzu  
ca w ym ysłam i naszych najbirdzie* 
szanow anych  mężów sianu , — także 
mnie samego — ostatecznie premie3 
ra  tego k ra ju ,  a p o n ad to  w  wielu w y 
padkach  nie okazuj > żadnej chęci 
z re ru m ie r ia  naszego p u n k t  uwidze* 
n ia“.

N astępn ie  prem, Cham berla in  po» 
święcił szereg u w a g  S Y S T E M O W I 
R Z A D O W  T O T A L N Y C H :

H I S T O R I A  U C Z Y ,  Z E  N I E  M A  
N I E Z M I E N N E J  FCJRMY RZĄ* 

D U .  Z M I A N A  przychodzi albo po

woli i s toon iow o  albo N A G L E ,  N A  
K S Z T A Ł T  T B U C H U .  Lecz 
Z M I A N A  tej czy innej fo rm y J E S T  
N I E U N I K N I O N A  i w ydaie się, zB 
musi nastąpić.

D la teg o  to m usim y się troszczyć 
o to ,  ab v  nie zerwać k o n tak tu  z ż a i  
r y m  krajem  z P O W O D U  SYSTE" 
M U ,  K T Ó R Y  Z  B IE G I E M  C Z A .  
S U  M O Ż E  U L E C  T A K I M  Z M IA * 
N O M , Z E  B Ę D Z I E  S IĘ  C A Ł K O * 
W I C I E  R O Z N I C  O D  T E G O ,  
C Z Y  JE S T  D Z I S IA J " .

M ów iąc  następnie o zbrojeniach 
bry ty jsk ich  C ham berla in  pudkreślil ,  
że p rog ram  tych zbrojeń został roz» 
szerzony i przyspieszony, ale w yra3 
ził nrzy tem  nadizeję, ze zbrojenia te 
n igdy  nie będ ą  użyte.

— Oczywiście — d o d a ł  premier — 
nie będa użyte w  celach a g re sy w  
nych. Lecz g d y  słyszym y tyle o 
pierw szeństwie siły i edy  w d z im y  
lak  inni g rom adzą  sirv i nie udzielaia 
odpow iedz i na  żadne sugestie doty* 
czace rozbro jen ia ,  m usim y uzupełń*5 
w szystkie luki, k tó reb y  m ogły  p o w  
stać w naszych środkach  obronnych . 
D la tego  to  sądzę, że będziem y zaw 
sze go!owi d o  rozum nego rozważę* 
nia wszelkiej k rzy w d y ,  czy niespra 
wiedliwrości, k tó rab v  mogła zaistnieć.

Illisja E fcu  a  S t a l i  Zjedn.
Eden a m b a sa d o re m  Wielkiej B.ytsnii w U. S. fi.1

Nowy J  rk (a-inf, u ł . j  J j k kuinu- 
ail uje noresp mdctit „N tv. J >rk H e ­
rald Tr b u n e” w ć mcrrl an kich kolach 
p u li t jc :n v ch  podkieśia się, te  rozm o­
wy miedzy prezydentem R m s tv  Item 
a b. m ii .  spraw  zagranicznych E  ł a ­
nem będą m aly na celu zap >cą.Ko­
wanie ścisłej współpracy m fy i j y  Sta-
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nami Zjednoczonymi, a W B ytamą.
Chociaż z angielskit j strony wska­

z u j  na to, że podróż E J e n a  ma cha­
rakter w jlączm e prywatny koresDOi - 
dent am eiysańskiego  pisma utrzymu­
je, że wizyta ta |est c g u w e m  w sze 
rt-gu rozm ów , kióre prowadzone są 
przez rrąd  amc r j  kł-ńtki z dyplom a­
tami, udającym' się w sptcjalnyc. 
mi.-jaih do B słegja Dorn* . Przed 
snotnaniem z Edenem prez. '• oose- 
velt dokładnie zapoznał się sytuacją 
europe j .ką.

W d a l s z y m  ciągu waszyngtoński 
korespondent amerykański, go pisma 
wskazuje na to, źe w tamtejszych 
kołach politycznych panuie p r z tK o n a  
nie, że E len b 9d ' ie  siarał s ;ę w roz­
mowach z prez. Roostveltem wyjaś- 
n ć, c y i” ąd angielski nioże 1 czyć 
na poparcie Stanów Zjednoczonych 
w wypadiiu, j< śli za jm i e  bardziej 
zdecydowane stanowisko wobec państw 
torilm  ch.

„Europa Press* potwierdź.1 pcgł *s- 
ki o mającym nastąpić odwołań u 
ob*cnego brytyjskiego ambasadora w 
Waszyngtonie i zamianowaniu u? je­
go miejsce Antoniego Edena.

Jesteśm y g o tow i słuchać jedynie  roz 
sądku, a n ig d y  siły.

H is to r ia  znów  nas uczy. że wysil 
ki p an o w an ia  n ig d y  nie ud aw ały  sie 
na  d ługą  metę i nisrdy nie p rzvn :o>

' r.*xześcia n a ro d o m , k tó re  d o  te* 
go d azyły.

U b ieg łe  dośw iadczenia wskazują,- 
że istnieie w ro d zo n y  o p ó r  sil pow* 
staiacycb z o b aw y  p rzed  u 'r a ta  wol 
ności w  ooiaczeniu z  namiętność a 
niepodległości narodow ej,  co czyni 
panow anie t ru d n y m  i  niebezpiecz* 
nym.

Bez p o k o u r  um ysłów  żadna mate 
' i i l n a  pom yślność nie m oź? przy* 
**ieść "a 'Jo w o lon :a ^Ylaśnie b ra k  te 
go p o k o ju  ciąży dziś  nad św*a+em  i 
okoliczność ta , niszcząc < zaulame, 
przeszkadza realizować materialne 
korzyści, dc  k tó rych  postęp  ludzko  
ści i r i  p raw o.

I  w k ^ ń cu  C ham ber1 ain zaznacz\l :  
j^asze s tosurud z Francja sa tak  ści* 
słe iż w ykraczaja poza ramv sam^^ch 
ty lk o  p raw nych  zobowiązań, ponieś

Z N A J L E P S Z Y C H  N A 3 L E P S Z 1
Oablurnl.i radinwe wtzyslkich 

prmaującycn firm 
ElektUt, Philips, Telefunken, Radio— Un Iop 

Capello, K o ro n a  
Polec? nu najdogodniejszych w arunkach 
Fachowa ftima | J  y ,  A J  /  #4
R a d i o w a  l l  I  K R A

HrBli i f ,  Starowiślna l  —  Teł. 1 7 M ?

waż oparte  są na  identyczności inte* 
resów.

L O N D Y N  P A T .  A m b asad u  Rze* 
szy w  Londynie w yda ła  następują ,  
cy k o m u n ik a t  oficjalny.

„A m b asad o r  Niemiec, cz łonkowie 
am basady  i dziennikarze niemieccy 
szczerze ubolew aia .  że z p o w o d u  nie 
k tć iy c h  zdań, zawartych w przemó* 
v ieniu p re r i .  Cham berlam a, nie m o  
g.i wziąć udziału  w obiedzie, cvyda' 
nym  dziś wieczorem w  Londynie 
prsez £tc. varzyszeire  prasy  zagrani* 
c;.nei“ .

A nalogiczne s an o w isk o  zaiał prze 
byw ający  w  L ondyn ie  naczelnik wy 
działu p rasow ego niemieckiego urzę 
d u  sp raw  zagranicznych d r  A schm anu 
k tó ry  rów nież  miał bvć obecny  na 
w spom nianym  obiedzie.

L i a n ę  y t r e s ^ f c w a n i a
księży w Austrii

L O N D Y N  (m j  D o  L o n d y n u  do* 
szły piersze wrli.domości o n o w y ch  
prześladowaniach katolicyzm u w  A u  
strii. W e d łu g  tych informacji 21 ksic- 
ży katolickich diecezji L inzu zostało 
aresztowanych przyczem cześć ich 
przew ieziono d o  ob o zu  w  D achau .

Jeden  z księży został aresztow any 
za to , że w  kościele sw oim  ogłosił, 
iż zarzuty przeciwko zak o n n ik o m  
Salzburga, oskarżonym  o przestąp* 
s iw a  przeciw moralności, okazały  się 
całkowicie fałszywe.

Kom isarz Biirckel p row adz ił  b ad a  
m a  p ra w o m y ś łn o śd  ka teche tów  a u ’ 
'striackich, poniew aż 85 p rocen t ro 
dz iców  dom aga się n au cza ira  religii 
w' szkołach austriackich. W o b e c  te* 
go  kam isarz Burckel chce obsadzić 
s tanow iska  katechetów  ty lk o  ksież* 
mi oddanym i reż;*nowi.

L O N D Y N  (m )  A rcy b isk u p  z C an  
teburry  wygłe-i* n a  olbrzym im  zgro* 
madzeniu w  L o n d y n ie  nrzem ówie. 

nie, w  k to rv m  naw oływ ał o  udziele­
nie pom ocy ichodżcom  z N ie m ie c

W  m ow ie swej d o s to jn ik  kościoła 
zaznaczył, że t ru d n o  p o  n ro s tu  orzed 
stawić sobie charak ter  prześladow ań 

■ iakie narażona jest przeszło Dół* 
m ilionow a rzesza nieszcześhwych Iu» 
dzi. Jedynie ci, k tó rzy  jak ia widzieli 
e cierpienia i rozmawiali z  ofiarami 
ych prześladowań, m o g ą  sobie w y  

obrazić k onkre tn ie  ich zasięg, Mia* 
łem nadzieję, że będę m ógł przema* 
wiać w  ton ie  u m iark o w an y m  ale iest 
ri rzeczą niezmiernie tru u n a .  Cier* 

p ienia tych łudzi dow odzą, że działał 
tu  d o k ładn ie  opracow any  i o rzem y3 
ślany system. P o d d aw a n o  stworzenia 
Boże to rtu rom , tak  strasznym, że by  
lo b y  to  rzeczą n iew iarygodna, gdy* 
b y  nie to, że jednak  te  fak ty  miały 
miejsce w  obecnych czasach. Jest rze 
cza istotnie, że m im o naszei wiary 
w  postęp , spraw iedliw e i ludzkie for 
m y rządów , mogło  sie w ydarzyć, źe 

ęlkie p ań s tw o  w  20»tym w i :ku d o  
puszcza się system atycznych prześla­
dow ań . k tó re  nie m aia ró w n y ch  so* 
bie naw et w  epokach  ciemnego śre* 
dniowiecza.

Jest rzeczą n iem ożliwą zachować 
milczenie G d y b y ś m y  milczeli, zna® 
czyłoby to, że w yrażam y naszą sgo* 
de na  to  w szystko .
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W i e ś c i  z  P o l s k i  I ś w i a t a

Ł oD Z . W  dzielntcich robotniczych Łodzi 
pojawiły się w oknach mieszJcań lobotno 
czych duze czerwone dwójki, jako symbol 
manifestujący czynny udział robotników w 
agitacji tu rzecz list wyborczych PPS i 
Klanowych Związków Zawodowych do 
łódzkiej :ady  miejskiej.
PARYŻ. W czasie głosowania w Izbie De* 
pucowanych szereg wybitnych osobistości 
pcljtycznych z łoua Stronnictwa radykalne 
go odmówiło zaufania gabinetowi Dal cdi era 
V'śr> d 29 nazwisl- deputowanych radykał* 
łych , jak również stronnictwa unii socja* 
Bety_cnej znalazły się nazwiska prawie 
wszybikch przewódców tych ugrupowań.

Powstrzymali się od glosowania b. mini 
#ier spraw zagranicznych Delbos, b. mino 
ster handlu i przewodniczący komisji spraw 
zagi Izby Bastid, przewodn"czący komisji 
lotnicze] Izby Bossoutrot, sprawozdawca ge 
ni -ralny budżetu Jan_nc3chmidt, b. pod* 
sekretarz stanu dal kolonii Mannervil!e, b. 
m inster lotnictwa Cot, wybitny ekonomii* 
ta Łaudes Franco i  na koniec wybitny znaw 
ca zagadnień polityki zagranicznej b. pod* 
rekretarz stanu j redaktor poważnego orga 
nu radykalnego „Drnechc de Xouli*use“ dc 
Tessant.
BARCELONA. Straty, poniesione w t-zasle 
działań wojennych przez Katalonię do 51 
listopada b. r. przedstawiają się następują; 
co: 393 bombardowania powietrzne i mors 
kie spowodowały mier6 3.788 ludzi ctęzLie 
rany 5 229 ludzi przy czym jednocześnie 
zniszczeniu uległy 3.182 budynki.

PARYŻ, rcada miejska przeznaczyła kiedy 
ty w sunre 1 3 3 miliona franków na bu» 
dowę jcaenastu blokhausó v podziemnych 
na liniach metre, któr ebędą czynne w cza* 
tie wojny. N a 150 kim., które liczą linie 
metro . po*.ostan;c ruch utrzymany w czasie 
wojennym na dystansie 82 kim. Największe 
schronytbloidcauzy znajdują się przy sta* 
cjach: Stracbourg (17.000 osób), Les Lilas 
|24.00O osóo), Bienvenue (90 0tH) osób), Li* 
nie metro na przestrzeni c2 kilometrów bę* 
da zaopatrzone w  aparaty gazo=chłonne i 
odkażające oraz zabezpieczone nrzed dzia* 
laniem pocisków.

LONDYN. W łaclie policyjne są już na tro 
pre sprawców śmiałego napadu, dokonanego 
na Bank królewski w  Glasgow, w  ub. sobo 
tę. Bandyci podjechali samochodem pod 
bank i steroryzowawszy personel, zabrali 
znajdującą się w kasie gotówkę w wysoko* 
ich '00 funtów szterlingów. Po dokonaniu 
rabunku, bandyci zbiegli samochodem. Ca* 
ly  napad trwał zaledwie dwie minuty.

LONDYN,. W  kopalni węgla w L:ttle Mili 
w p iłudmowej Walii, wydarzyła się kafastro 
fa wywołana wybuchem gazów. Ofiarą ka* 
tastrofy padło 9*ciu góm ków, których cia* 
la chrupnie zniekształcone i poszarpane wy 
buchem wydobyty po kilkugodzinnej akcji 
ratunkowej

  —

wraig otmisI wloslń
EARY2. (ai. — jnf. w ł). Dzisiejszy nu* 

czasopisma antyfaszystowskiego „Gius 
tiziae Liberta“ donosi z  M odeny 0 drtma* 
tycznym samobójstwie znanego włoskiego 
wydawcy, Angela Formigginiego. Rzucił się 
on mianowicie l«go bm. z najwyższej wic* 
ry  Modeny, swego miasta rodzinnego.

W  ubraniu Formiggin .ego znaleziono 
kilka broszur, pełnych gryzącej tronii wo* 
hec- reż imjowi, które oczywiście władze na 
tvchn iast skonfiskowały, c raz sumę 20 ty* 
s.ęcy lirów, przeznaczonych dla biednych 
miasta.

Samobójstwem sw ym Formigg iii chciał 
zv,rócić uwagę wszystkich ziomków i zmu* 
hić ich do bezwzględnej walki z barbarzyń 
stwem rasizmu. W ierzył on, że jego tragi­
czna śmierć wywoła wielkil oddźwięk w 
kiaju, ale zapomniał równocześnie, że po 
ćobne w ypadk. reżim faszystowski absolut 
15 c przemilcza. I rzeczywiście ani jeden 
dziennik nie podał nawet wzmianki o tra* 
gicznym samobójstwie znakomitego wy*
u.rwcy

K U W N O  ( P A T ) .  A gencja  „Fita" 
kom uniku je :

1 Izień w y b o ró w  n a  te ry to rium  
K łajpedy  m tnąl bez poważnie! szych, 
incydenrow . W  g losow aniu  bra ło  u* 
dział 97 proc. upraw nionych . O b l i '  
c z unie g łosów  rozpocznie sie we w to  
rek. R ezulta tów  obliczeń oczekiwać 
m ożna  najrychlej dop iero  w  ś rodę  
wieczorem.

K Ł A J P E D A . W  ciągu wczoraisze 
go wieczoru do  późnych  godzin  noc* 
nych przechodziły  ulicami miasta li* 
czne p o ch o d y  N iem ców . P o ch o d y  te 
były  poprzedzane przez o rk ies try  i 
oddzia ły  straży p o rządkow ej d r  N e u  
m ana. M ięd zy  innym i doszło w mieś 
cie d o  zdem olow ania  k i lkunas tu  skle 
p ó w  żydow skich . P o ch o d y  demon* 
stracyjne o d b y w a ły  sie również p rzed  
gmachem d o w ó d z tw a  garn izonu woj 
skow ego  litewskiego, s tacjonującego 
w  kra ju  kła.Dedzkim.

w  w yn iku  zajść w  ciągu dzisiej* 
szej nocy pu łk .  A ndria szunas ,  szef 
li tewskich sil zb ro jnych  kłaipedz* 
kich. zwrócił się d o  K o w n a  p o  inst* 
rukejc.

Dziś w godzinach rauinvch został 
o p u b l ik o w an y  rozkaz, ab v  oficero­
wie armii litewskiej ukazywali się na 
ulicach m iasta  wyłącznie w  ubraniach 
cywilnych.

K Ł A J P E D A . P o m im o  zakończę* 
nia w y b o ró w  w  k ra ju  k łaipedzkim  
atmosfera podniecenia, zwłaszcza w* 
ś rod  ludności żydow skie j,  zyi^cej w 
obaw ie  ostrzeiszych represji, t rw a w  
dalszym  ciągu. Element zamętu w no  
sza d o  a tm osfery  k ra ju  kłaópedzkie* 
gc z drugiej s trony  stronnicy  b. pre* 
miera W aldem arasa .

| W  kwaterze zw olenn ików  Walde*
> maudsa, spraw ę p o w ro tu  b. dyktatu* 

ra  d o  k ra iu  uw ażają  -a przesadzona.
| D z iś  na  godz. 18*tą został sapo* 

wiedziany wiec d em ons tracym y  zwo 
lenn ików  W aldem arasa , W e d ł u g  o*

I biegających K łajpede pogłosek vv naj 
| bhzszym  czasie m a się stać ona cent* 

ralną bazą w y p a d o w ą  dla akcii s tron  
i n ik ó w  W ałdem arasa .
I
i K O N F E R E N C J A  B A Ł T Y C K A  

W KOWNIE

K O W  N O  (P A T ) .  „L ie tueos Zi* 
n io s“ donosi, że w  dniach o d  19 do  

;rudnia  odbędzie  się w  K ow nie  
konferencia m in is trów  spraw  zagra*

| roczne <ah p ań s tw  bałtyckich. L :twę 
na iej konferencji m a reprezentować 
minister s r r a w  zagranicznych. * oza 
ty m  poseł l itewski w  Tallinie Daili* 
a .  charge d ‘a lfaues  w  R ydze  Brie* 
d ikis oraz sekretarz o sob is ty  minist* 
ta  sp raw  zagranicznych L itw y D a u k  
sza.

K O W N O .  N a  m ocy paragrafu  139 
i konsty tuc ji  litewskiej p rezydent Lit* 

w y  Smetona r.a propozycje  ra d y  nu* 
n is trów  ogłosił o d  dn 10 bm. na 
p iz e n ą g  sześciu miesięcy w  Kownie 
i pow . kow ieńsk im  stan w y ją tkow y.

E C H A  Z A G R A N I C Z N E

L O N D Y N .  Cala prasa  poranna, 
jak g d y b y  na dany  sygnał, zatniesz- 
cza alarmujące ar ty k u ły  swych ko* 
re sp o n d tn tó w  dyplom atycznych  na 
tem at rzekom ych „najbliższych za* 
m iarów  kancl. H itlera  w  E u ro p ie” , 
p izv  r ,v m  korespondenci kcv„uią sie 
wzaiemnie w  śmiałości sw ych speku* 
lacyj. A r ty k u ły  te p rzy jm ują  w szysf 
kie za p u n k t  wyjścia w y b o ry  w  Klat 
pedz/e i zgodne  sa w  th\ ierdrcniu. nie 
opar tym  na kon k re tn y ch  danvch  ze 
w lu tym  przyszłego ro k u  Rzesza N ie  
miecks zaanektuje Kłajpedę.

w  Kłajpedzie
K oresp o n d en t  dyplonuitvcznv 

„D aily  T elegraph"  pisze. „L ondyn  
posiada  nformacje, że niemieccy sze 
fowie armii o trzym ali ostrzeżenie, iz 
musza być go tow i do  poparcia  akie i ś 
nowej akcji dyplom atycznej w lutym  
przyszłego r o k u “.

K oresp o n d en t  zwraca też uwagę, 
że równocześnie z tym i pizygotowa* 
niami niemieckimi W ło c h y  coraz : p o r  
czywiej w ysuw ają  kwestię l u m s u .  a 
Japon ia  coraz bardziej w ro g o  odno* 
si  się d o  A n g lu  na  D alek im  W sc h o ­
dzie.

P o d o b n ą  konfigurację zamiesz­
cza w  „N ew s v.hronicle“ korespon* 
d m t  dyp lom atyczny  poseł Barthlett, 
k tó ry  w ydhodzi z założenia że ani 
Francja, an i A ng lia  nie uczynią nicze 
go ab y  dopom óc  Litwie. M o żn a  na* 
wet pocieszyć się myślą, ż t  im bar* 
dziej N iem cy  będą posuw ały się na 
w schód, tym  łatwiej będzie p r a n .  
C ham berla inow i przekonać angiels* 
k ą  opjnię publiczną, że p o li ty k a  mona 
ckijska jest najbezpieczniejsza.

Z dum iew ający  we wszystkich  rcz* 
trzasaniach angielskich jest oiepiaw* 
u o p o d o b n y  uefetyzm  i rezygnacja z 
czynnej roli Anglii czy Francji w  
1 uropie.

P A R Y Ż . D zienniki francuskie z?i* 
niuja rię żyw o spraw ą Kłair-' lv. 
Przysłoniła  o n a  wszystkie  do tychcza 
sow e zainteresowania p ra sy  1 uważa* 
na  jest za „clou“ sytuacji międzyna- 
r o d o w  j.

N o w y  Anscliiuss m usia łby  n o d d  ić 
w  w a tpuw ość  wartość p o k o jo w v ch  
dekłaracyi lcanclerza Hitlera , k tó ry  

p o  przyłączeniu S ude tów  oświadczył 
przecież, że Rzesza m e m a da ls 'zych

pretensyj tery toria lnych w  Europie. 
W  tych okolicznościach prasą tutej- 
sza uw aża, że zabór  Kłaipedv by łby  
czvmś viecvi, niż przejściem dal* 
szych I50»cm tysięcy ludności p o d  
panow an ie  N iem ców , by łby  preoen* 
aensem  o nieobliczalnych następst­
wach

D la tego  też z uczuciem ulgi przy* 
jęto tu  w iadom ość o ie m a rc h .  do- 
k u n an y m  dziś w  Berlinie jednocześ* 
n i tp izez  Francję i A nglię  celem stwicr 
dz tn ia ,  że m ocarstw a te, jako  sygna* 
tariusze s ta tu tu  k ła jpedzkiego, nie 
m ogą me interesować się sytuacją w  
ty m  okręgu.

B E R L IN . Przebieg w y b o ró w  w 
Kłajpedzie był p o w o d em  uderzenia w 
ton  en tuzjazm u opinii aitejsąei kió* 
ra w  k ie ru n k u  K ła jpedy  zamtereso* 
w ania  swe o d  daw na obracała. Tra* 
sa zalana jest m nogim i reportażami, 
depeszami i korespondent 'la im , k tó re  
przcsadza<ą się w  pochw ałach karnos 
ci i p rzyw iązania m ieszkańców Kłai* 
p edy  d o  n a ro d u  niemieckiego

„Locał A nze iger” donosi,  ze a n ts z  
kańcy Kłajpedy, N iem cy, z pieśnią 
n a  ustach  i ze sztandarami na czele 
pochodam i udaw ali  sie do lokali w y  
borczych, ab y  tam  oddać  kartk i ,  ś a iad  
czace o ich bezgranicznym, rados* 
ny.ni i pe łnym  nadziei n a  przyszłusć 
przyw iązaniu  d o  Niemiec.

„Dler A ngrif f” tak  ocenia p rocedu­
rę w yborczą :  system  w yborczy  -esc 
w ym ysłem  litewskiego Ż y d a  i istnie 
je ty lk o  raz w  świecre. M v jednak 
wiemy, że 98 proc. upraiwinionvch d o  
glosow ania  wzięło w  w yborach  udzi ił 
W  Kłajpedzie na  100 ludzi iest 98 
Niem ców , k tó rzy  przyznali sie do 
swojej prawdziwej' ojczyzny.

D z iś  w  k i n o t e a t r z e  „ W A N D A ”  wspaniały I weao'y — dowcipny i zabawny — 
zajmujący 1 n i e c o d z i e n n y  program śmiechu i wesołości

HOTEL * TYROLU
P r z e m i ł a  k o m e d i i  osnuta na tie p o p u l a r n e j  p ińcści K E S T N E R A

„ T K Z E I  P A K I 3 W I E  M A  Ś N I E G U ”
W głównych rolach: R ob°rt You n g — Frank M organ —  Ficrenca Rlca
* 1-aiJirDorsnile: FI łiarm:n!a uBajjarjita od B’a poi dyr. ŁE0P01 i  6 OK WSKI CO UWEH ARĘ .1 1 1 H BUD IE 1“
W bODuie bm. o 3 pop.  W n iedzie lę  18 bm o 1U i 12 p rzedpof.  — P o r in n i  fi lmowe z powyż.  lilmu

Pod niemiecką batutą
PFAGA. Słowacja, wzorując t lę  we 

w szy s tk m  na Trzeciej Rzcsży, wydu 
la obecnie nowe ostre zarządzenie, ce 
leni ograniczenia w p ly*ów  żydowa 
lc.ch w handlu i przemyśle. Zaczyna 
się na wielką skalę zakrojona aweja 
wypierania Żydów z ży d a  gospodar* 
czego. Z ib ron ion*  Zvdj.ii i,działu w 
targach przedświątecznych i zakupo- 
wania hurtowo przeznaczonych dla 
targów towarów oraz wyrabiania spi- 
rytusi’. Zarządzenia to wydano z pra 
wem natychm astow ego wykonania. 
Wszystkie żydowskie szynki m ją być 
z końcem r. b. przejęte przez aryj- 
czyków. W’sryscy żydowscy lckaize

kolejowi zostali zwolnieni ze służby 
od Nowego Roku.

S ó w acy  złożyli już rządowi pras­
kiemu projekt zastosowania podobnyett 
zarządzeń antyżydowskich w całej i« 
publice.

Uprzyw ilejow ani
PRAGA Niemiecki podsekre larz sra 

nu d l i  spraw mniejszości niemieckiej 
Karmasin odbył z premierem słowac­
kim dr. Tiso dłuzszą konferencję na 
tem at rozszerzenia praw mniejszości 
niemieckiej na Słowacji. Niemcy otrzy 
mali prawo noszenia odznak party j­
nych ż e  swastyką, oraz wywieszania 
sztandarów' ze znakiem swastyki.

Imiń Mieli M o n i e  sii olirony
A g  „E eh o ” podaje  z R y g i :  Z 

R «sji  so ir ieck ie j  nad ch o d zą  w iad o ­
m ości o heznych o s ta tn ich  p rz e m ó ­
w ien iach  m a rs z a łk a  W o ro s z y ło w a  
a?  zab ran iach  żo ła ie rak ieh ,  jakie 
się o d b y w a ją  vr zw iązku z o b jazd a ­
mi W o r o s z y ło w a  pos-.czególnych 
garn izonów  arm ii sowieckiej.

Na zeb ran iach  tych  m a isz .  W o- 
ruszyióvY s tw ie rd za ,  że ju ż  w n a j ­
b liższym  czasie r a le ż y  się sp o d z ie ­

w ać  n ap ad u  na -.wiązek sow iecki.  
W  aw ią ik u  z ty m , m arsz a łek  W o- 
ro sz y ło w  w z y w a  ta k  oficerów  ja k  
i żo łc lo rzy  do  zachow ania  jak  n a j ­
w iększej dyscyp liny  i karności,  aby  
k aż d y  m ógł sp e łn ić  su m ien n ie  sw ó j 
obow iązek . S o w ie ty  m uązą b  im ie n  
być w p o g o to w iu  w o je n n y m , 
w zm ocn iw szy  sw ą  arm ię  lądow ą, 
m a ry n a ik ę  i l lo tę  pow ie trzną .

— «Qs —
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Problem „Codreanu”
Przed  dniami niewielu obiegła Dra 

sę ruroneiska lakoniczne wiadomość
0 , śmierci nodcz?s ucieczki" w odza 
rum uńskiej „Żelaznej G w ard i i"  Co® 
dreanu , N ie  w chodzim y w  is to tę  ie3 
go fak tu  — zby t  powszechne stalv 
się ostatnio pew ne brutalu. > m eto d y  
załatwiania się z przeciwnikami p o 3 
l itycznymi — z k tó rych  nie najmnici 
popularna  jest wyżej w spom niana— 
ażebyśm y n a  tym  miejscu vyrazac 
mieli nasze zdanie o nich. 1' usieli­
byśm y  codziennie pow tarzać  to  sa® 
m o — co też zresztą chcąc mechcąc 
nieustępliwie czynimy. N asz  sad  *est 
w tych  i p o d o b n y ch  okolicznościach 
stale niezmienny. N a w e t  milcząc — 
m ów im y to  samo. D ą ży m y  d o  stw o 
rżenia takiego system u w spółżycia >u 
dzi, k tó ry b y  tego rodzą  u m erody 
raz na  zawsze w ykluczył. N ie  jest to  
niemożliwe.

Nie m ów iąc już o tym , że naw et 
z p u n k tu  widzenia pewnej doraźnie 
oddziaływującej m ądrości politycz3 
siei nie m ożna uważać lego ty p u  o b 3
1 zydli, we m e to d y  za celowe. S twarza3 
j a bohaterów , męczennik i  w. a idea3 
om dla k tó ry ch  oni zginęli d oł tarcza 
ia doskonałego  podloz^ d la  dal.-...ego 
ich rozwoju. Ted ro s tk i ,  k tó re  odeszły 
m ożna ła tw o  zastąpić. T ym bardz ie j ,  
jeśli za ideologią — choćby laknaj3 
bardziej w yidea lizow ana — k ry ją  się 
i.Jj t  i w  ty m  w y p ad k u ,  znakomite si 
ly i po tęg i,  k tó re  nie zaniecha ja k o 3 
= zysiania z a tu tów , 'ak ie  im  m im o3 
woli w ten  sposób  d an o  do  ręki.

A le nie ten  aspek t był d la  nas  de 
cydującym , w  chwili, k ied y  umie?3 
viliśmy w  nag łów ku  nin eiszych roz3 
w ażań ty tu ł :  Problem. „C o d re an u " .  
Z  m ieszanymi uczuciami przeczytali3 
śm y w  „A B C " ,  w  „K ronice PolsKi i 
św ia ta" ,  w  „P ro s to  z M o s tu "  pełne 
zachw ytu elaboraty, w y  w iady  i wier 
~se naszych „n a ro d o w y ch  po e tó w " ,  
poświęcone pamięci w odza  „Żelaznej 
G w ardii" .  Z  zastanowieniem, p rzypa  
Ł-ywaliśmy się podobiźn ie  C o d rea n u  

na p ropagandow ej pocztów ce: p ięk ' 
ci tw arzy  na  tle k ra t  i  płomień*. Z  

2* lek tury  i z tych  zapatryw ań, nie* 
lylko w  portre t  C o d rean u  lecz i w  
oblicze duż"j  ilości przedstawicieli 
pew nych ob o zó w  politycznych w  re 
gzcie E u ro p y ,  objętei pożoga  — p o 3 
* ie d z m y  narodow ej rewolucii"  —

\vvłoniła się palaca spraw a, której 
w łaśnie  daliśmy nazw ę „P rob lem  C o  
ureanu". 1 1

Tak, ten problem  istnieje. Z au w a3 
żonv — zapewne; sk o d y f ik o w an y  — 
zapewne, lecz dość  pow ierzchow nie 

to  jest rów nież pew ne. Jego źró3 
i są wielorakie — a jednak  wszę® 

dzie te same; 3ego n ab y w cy  sa różni 
- -  lecz wszędzie ci sami; jego b o h a3 
terami zarów no jak  i ofiarami sa roz 
maici ludzie -  iecz wszędzie sa to  ci 
sami, ci samii Oczywiście, dalecy jes 
teśmy o d  upraszczania pew nych z ja* 
wiek społecznych. Z d a ‘em v sobie 
doskonale spraw ę z tego jak  się one 
kom plikują .

Jeszcze za m aio zda liśm y sobie spra 
'ra z tego jak  dalece to  w szystko  o 

cfcym codzień słyszym y, czego co3 
dzień św iadkam i jesteśm y — dzieje 
i ie w  duszach ludzkie!- — w  duszach 
zbłąkanych, spus toszonyh , staczaia3 
cycb się bezwiednie w  przepaść. N ie 
pom ijam y przyczyn  ekonomicznych, 
nie m am y zamiaru zrezygnować z  de 
c y d r ;acych zmian w tej dziedzinie, 
bez k ló iy ch  t ru d n o  rozpocząć vtogó® 
le -’ :ielo o d b u d o w y  człowieka. Ale 
nie jpożem y poniechać walki o  dusze 
już teraz. O ,  nie o  „duszo łaps tw o"  
nanr chodzi tu taj — tanie i m arne i 
w  s ocie bezskuteczne — lecz napia 
v 'dę o w alkę o  dusze, k tó re i  podjąć 
nie m usim y  z zaciętością i nieugię3 
-i® jak m oże ty lk o  pierw si chrześ 
citame c-ynić to  mogli — oczywiś3 
ie \y jakże bardzo  zmienionych i ko 

rzystnych naw et w arunkach . Innej 
idy liema.

i *c5u«enie w  duszach
m azi pew nej kategorii  wzięło sw ój 
Początełf >o w ojnie  św iatowej a pó® 
zniej podczas k ryzysu  gospodarcze3 
go jeszcze bardziej wzrosło. czv też 
*a się embrionalnej fe rm ie  spro® 

■wadzić do  jeszcze wcześniejszego o® 
kresu  h is torycznego — to  b v ło b v  za 
daniem  irmych — przy  o k a r ii  — roz 
ważań. T u  n a  tym miejscu stw ierdza 
m y  ten  niedaiacy sie zaprzeczvć skom  
p likow any  fakt: uszami d ro b n o m ie3 
szczańslwa europejskiego wstrząsać 
poczęły tuż  p o  w ojnie  w  sposób  nie 
do  opisania ostry, najsprzeczniejsze 
uczucia. B y ła  tam i trenaw iść  do  tych 
co spow odow ali  w ojnę i Łeraz z ow o  
ców  rej korzysta ją  — by ła  i ..hec k o 3 
rzustania iiarówni z m n a ;  b y ła  i n ie3

cheć d o  tych w ars tw  k tó re  siła sw ych 
zaw odow ych  organizacyj predestyno  
w a re  by ły  do  pokierow ania  gospo® 
darstw em  świata — i było  fetyszys® 
tyczne ubóstw ienie  cywilizacji tech3 
nicznej — w raz z odraza  do  nie i i u® 
ciecską do  p ry m ity w u ; był lek przed 
w łasną sw oją  „niepotrzebnościa" w  
nowoczesnej organizacji świata — i 
gwałtowna chęć zaważenia w  niej w 
sposób  decydujący; by ła  gorączko­
w ą religijność — i pełen dziwnej na 
mierności a te ‘zm. D o p ra w d y  infer3 
nurn — piekło, w  k tó ry m  spalały  się 
jednostki i masy. Ale... i palenisKo, 
na  któ: ym smażyły się smakowite 
pieczenie dla tych. k tó rzy  nap raw dę 
nada l  spraw ow ali w ładzę n a d  świa® 
tern — k tó rzy  dobrze wiedzieli cze= 
go chcą.

Wszyątłdfe ruchy  „n a ro d o w o 3ra d y  
l a ln e "  dadzą  sie d o  tych ź rćdeł Psy® 
chicznych sprowadzić. C o d rean u :  tak 
d e  to  r  używało w R um unii  — gdzie 
indziej będzie to nosiło  inne. mniej 
lub w*?cej pięknie brzmiące nazwis® 
ko. I  ulg o  C o d rean u  nam  jedynie ho 
dzi — w  k tó rego  duszy  wstrząsanej 
gw ałtow nym i impulsami działo  się 
n rć może to  w szystko  o czym wy- 

żzi m ówiliśm y. T e n  młodzieniec o 
„franciszkańskiej d u szy "  f jak  o nim 
pisała pew na część p ra sy )  — doKO® 
traiacy zn m achów  lerorystycznvch — 
akże dob itn y  to  przedstawiciel oka3 

leczałej dusz> tej w arstw y, k tó ra  do  
t ą d  m e imiLla sobie zna.leść mieis® 
ca. I  ch.wk ie się m iędzy zbrodn i i dzi 
k im  natchnieniem i rozpacza.

C zy  nie dostrzeże, że jest dla niej 
miejsce gdzieindziej?

T. W .

Jeszcze o powrót 
Wite sa

Ł m cut.  W  L  rk u d e  odbył się
zjazd pow a łow y  Stronnictwa Ludo­
wego, na kiórym ref rowali em. kpt. 
Schram i dr. Jrdi ń ki. Jednogłośnie

‘ powżięto uchwałę, upoważniającą
c łoni. Rady N a a e ln e j ,  pte-
zesa b ra t.  organizacji powiatowej, 
Burdę, do postawienia na Radzie 
Naczelnej w.iic.dfru it  chłopi pow 
łwicnck ego żądają powrotu do kraju 
W. Witosa.

JOSE GOMEZ (Y. Sierra)

U O i ~ ~ B R I t V O S
Glo., Don Perfumer a grzmiał jak or­

gany w olbrzymiej sali posiedzeń parla­
mentu.

— Panowie! Koniec z oszukiwaniem o- 
p ń i i  publicznej 1 Dość krętacw i kombi­
nacji! W szyscy wiemy, co oznaczają różne 
barwy papierów, na których się drukuje 
dzienniki. Przemycą s"< w ten sposób a- 
r/godne idee, których nie udaio się prze­
mycić w druku, strzeżonym przez cenzurc- 
Kon t -  tym oszustwom!

(Gromkie oklaski na sali Okrzyki Ko­
niec! Brawo!)

— Wiemy, że n. p. pisma, drukowane 
r.a zielonym papierze rhcą alegorycznie 
barwą wyrazić swoją sympatię dla rolni, 
ków i pasterzy, czyli dla ludzi mieszkają­
cych w  zieleni. A le zieleń jest również sym 
bólem nadziei. Nie omylę się, gdy w tym

•wypadku dodam : nadziei na zmianę reż - 
mu, na obalenie obecnych osrodkó’ / dys­
pozycyjnych, na dopuszczenie go władzy 
zrewoltowanych hord peonów!

(Oklaski ł okrzyk ).
— N a temat czerwonej barw y nie chcę 

łłów  tracić. Wszyscy wiemy, c*- ona oz­

nacza, jakie niebezpieczeństwa kryją się za
nią!

(Okrzyki: Wiemy! Wiemy! — Oklaski)
— Dlatego powtarzam: skończyć z tym 

oszustwem! Z obchodzeniem przepisów i 
zatruwaniem dusz społeczeństwa przez a- 
gentury różnokolorowych m iędzynarodó­
wek! Zgłaszam wniosek, by wszelkie gaze­
ty drukowano tylko na białym papierze!

(Burza oklasków Okrzyki Na b atyrn! 
Tylko na białym! Jednomyślnie! — Na mo 
wntcy staje Don Basilio Lavenda).

— Wysokie Zgromadzenie j wy, pano­
wie ministrowie 1 Nie mogę się przyłączyć 
do słów tnicjego poprzednika, którego zre­
sztą wy ;cce cenię, mimo że przed krlku la­
ty ukradł mi dwa konie...

(Przedawnione* — przerywa Don Per­
fumerio).

— W iem o tym! Zresztą wszyscv jes­
teśmy ludżm t tylko

(Oklaski. G łosy: Słuchajcie! Ludźmi jes 
teśmy 1)

— Jesteśmy krajem prawdziwej demo­
kracji!

(Huragan oklasków,)

— Nie można nikogo zmuszać, by uży­
wał białego oapieru B ity  papier jest, — 
ze się tak wyrażę — bez wyrazu, bez cha­
rakteru. Niech nikt nie mówi, że njrv i o  
z m  pa czy charaktery!

(Oklaski. O krzyki: Słusznie! Charakte 
ra nam trzeba!)

— Istnieje barwa pełna stanowczości, dy 
namtzmu i społecznej w ofl Technicznie 
jest ona mieszaniną barwy czarnej i czer­
wonej tudzież jeszcze kilku (Innych j to jest 
jej zaletą. Mam na myśl; barwę brunatną. 
Zgłąszam zattm  poprawkę do wniosku Don 
Perfumeria, który przed kilku laty j t. d. 
Wniosek mój brami: Gazety wolno odtąd 
drukować tylko na papierze brunatne' bar­
wy!

(Huczne brawa. Okrzyki: Shiszn-e! Jed 
nc głośnie przyj mujcmv! — N a estradę weno 
dzi min. Stallacttito).

— Szanowni panowie posłowie 1 Nie bv 
libyśmy krajem o szlachetnej tradycji de­
mokratycznej, gdybyśmy poszli po linii Don 
Easjllla. Aczkolwiek może technicznie słuiz 
ność mu przyznać trzeba, to ideologicznie 
nic powinniśmy nikogo zmuszać do druko­
wania na brunatnym  papierze. Chcę się 
streścić Jest jedna barwa, która najlepej 
odpowiada wymaganiom reżimu a zarazem 
mnie, ministrowi spraw w e w n ę t r z n y c h  ; mo

Lykitcsowa gilzy Mekka

k o r k o w i
ISO siei —  48 gr. 

c r z $ s t « p n Q  d i s ,  w s z y i i t c . c n

Tajna radiostacja
na Rusi Zakarpackiej

Bfdapeszt (K bal). O d  pewnego 
C'a u riyszeć m o żn i  na pozostał)m  
przy Czetho JpwaŁji obszarze Rusi — 
audycje tajnej stacji radiowej. Stacja 
pneu je  na rej samej fali eo rozgłoś­
nia w PezS »ny i navo}uje ludność 
do oporu przeciwko rządowi Woło­
szyna oraz bandom  terorystow ukra­
ińskich, zorganizowanym przy po ­
parciu tego rządu.

Bieżący rok niekorzys­
tny dla rolnictwa

Poznań (PAA) Izby Rolnicze w 
Poznaniu i T ; 'u n  u oraz Wielkopol­
skie Towarzystwo Kółek Rolniczych 
i Pomorskie Tow. -ZjStwo Roln.cze 
przedłożyły p. wicepremierów i memo- 
ri;j ł . w htorysn wyKarano, ze docho­
dy rohitcUa z produkcji zbożowej 
Kształtują się obecnie mmejwięctj tak, 
jak w r. 1934, a więc roku najwięk­
szego nasilenia kryzysu. Dając wy­
raz swago zad w o ie m a  z możliwości 
podniesienia cr i zbóż w drug.m pdł- 
r czu gospodarczym, zorganizowane 
lolmclwo Z em Zachodnich równo­
cześnie udawadit;a jak wielkie straty 
poniosło już rolnictwo ne skutek 
niskich cen zbóż. Gospodarstw a go- 
rz | s j tu o w a ie  zmuszone do wy­
przedania zbóż, ode ęte są od m oż­
liwości ewentualnego wykorzystania 
lepszych cen drugiego półrocza.

AnałDa produkcji, cen i waiunków, 
w* k k łęh  kształtują się możł wośe. 
dochodowe na im y ch  działach pro- 
duKcji ro liu j  z uw -ględn er.iem p ro ­
dukcji inwentarzowej doprowpd iły 
zorganizowane rolnictwo wojew cd;tw  
zacuodnich do wnio:ku, źe poniesio­
nych strat na zbożach nie da się 
zrekomDensować zwiększonymi d o ­
chodami na innych ddałach  produkcji 
rolnej. W tym stanie rzeczy należy 
uznać rok bieżący za niekorzystny 
dia rolnictwa.

- o Ob **-

im cenzorom: barwa czarna. Czarny druk, 
czarny papier — j wszystko jest W j>orząd. 
ku. Wolność slwwa zachowana, cenzor od3 
ąiężony, szkodliwe wpływy wyeltminowa- 
rc , dalsze zairzadzenia prawie zbyteczne. 
Skorczyłeml

(Długotrwałe oklaski. Okrzyki: jedno­
myślnie! Zabiera głos przewodn iczący par­
lamentu) :

— Szanowni panowie! Postawiono tu 
trzy v/niiyski. Oklaskiwaliście pierwszy tom5o 
sck..»...

(Oklaski na sali)
— Oklasldwaliścfe drug wniosek...
(Oklaski).
— „ i  oklaskiwaliście trzeci wmn-.sek..
(Oklaski)
— Treść i tendencja ooszcasgólnych 

wmosków jest ze sobą sprzeczna. W  tvm 
stanie rzeczy cklaskt aczot^n tu ją tylko... 
Stawiam zatem wniosek oklaski są iv przy 
szłości nicdonuszczalne.

(Brawa. Okrzyki: jednogłośnie. Posło­
wie wstają, przewodniczący ogłasza)

— Wniosek skasowania oklasków zo­
stał jednomyślnie przyjęty i wchodzi na- 
ychrraast w rycie!

(Huczne oklaski na sali)
Z hiszpańsKtego tłumaczył 

I  red Alwti
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Swat io ferajn
„Zjednoczenie14 narodowe przybiera w 

państwach autorytatywnych, formy czasem 
b. dziwne. N ie wystarcza już doprowadzo* 
na bodaj do ideału konsolidacja wewnętrzii 
na, przy której „cały11 uaród stanowi zwarty 
monolit, nie roźdr;eraimy konfliktami wews 
netrznyrm. Państw© totalne poszukuje nos 
wych sposobów J form zjednoczenia. I  oto 
genialny Duce wpadł na niemniej genialny 
pomysł: postanowił wezwać do kraju rozs 
proszoną po całym świecie emigrację włos 
skąl

Zgodnie z apelem Mussoliniego wrócić 
mają do Italii miliony B lochów  z Amerys 
ki, Francji i innych krajów, porzucić mają 

~.-:;tko co zdobyli — stanowi-akc, mają* 
tek, prawa obywa*eiskie, by we Włoszech 
móc pracować nad wielkością W łoch faszys 
stowskich.

Trzeba jednak otwarcie przyznać, że zbył 
wielk‘eg0 oddźwięku uie znajdzie ape: Mus 
soljnieeo. Cóż dzisiejsza Italia może zaos 
fiarowsć przywającym z zagranicy rodakom ? 
Steyż będą mieli więcej praw ; wolności, 
niż na obczyźn'e, czy W łochy potrafią zaJ 
pewnić pracę przybywającym do kraju tm-' 
•gruntom? Zabrakło chętnych do wyjazdu 
do dalekiej Abisynii, W łosi zagraniczni n ie 
zechcą chyba również poświęcić swego iy  
c!a walce z nieugiętymi i  odważnymi Abis 
syńczykami.

„Zapomniał11 Mussolini o. jeszcze jednej 
rzeczy — o tym, że ogromna ilość powraca 
jących do ojczyzny emigrantów wprost z 
dworca będzie chyba musiała pow ędrow ać.. 
d0 więzień i obozów koncentracyjnych, 
względn-'e skończyć tak, jak Mateotti, bracia 
Roselli i wiele, wiele innych ofiar faszyzs 

- 7. którymi we W łoszech i za granicą za­
łatwia się czarna policja.

Nie, stanowczo n*e warto jeszcze wras 
cać w objęcia Mussoliniego

(m ir)

Wiadomości z  Francji

Paryż .  Na tle hałaśliwiej p r o p a ­
g an d y  rozw ijane j  p rzez  cz , nm ki 
w łosk ie  d o k o ła  sp ra w y  T u n isu ,  od 
b ija  spokó j,  jak i  p an u je  n a  ry n k u  
tu n isk im , W  okres ie  najW ęk sze j  
gorączki w y w o ła n e j  w y s tąp ien ie m  
p o s łó w  p a r la m e n tu  w łoskiego  oraz 
k o n trd e m o n s t ra c ja m i  w  T unis ie ,  
akcje w szystk ich  na jw ażn ie jszych  
p rz e d s ię b io rs tw  tun isk ich  zw y żk o ­
w a ły ,  inne zaś  u t r z y m a ły  się na  
d o ty ch czaso w y m  poziomie

P a ry ż .  W  d y sk u s j i  n a d  ek sp o se  
p re m ie ra  Dalpdiei^a p rzed s taw ;  iel 
f rak c |i  k o m unis tyczne j ,  p o se ł  Peri  
w y su n ą!  zarzu t,  że  rz ą d  po u k ła ­
dach  w M onach ium  nie p o m y ś la ł  o 
s tw o rzen iu  linii op o ru ,  k tó ra  by b o ­
daj w części spara l iżow ać  m o g ła  
d y n am izm  siły  n iem ieck ie j .  Ukł~d 
p o d p isan y  w dniu 6 g ru d n ia  w  P a ­
ry ż u  przez min. R ib b e n tro p a  i Bon- 
n e ta  o tw iera  — zdaniem  m ów cy — 
d ro g ę  do now ych  u s tę p s tw  na rzecz 
ro sn ące j  p o tęg i  N iem iec.

P a ry ż .  B y ty  m in is te r  finansów-, 
Jó ze f  Caillaux p o d k re ś la  w- jednym  
z o pu likow anych  osta tn io  a r ty k u łó w  
konieczność  rząd ó w  silnej ręk i  we 
F ranc ji ,  w ODarciu o k o n s ty tu c ję  w 
1875 r.

P aryż .  Na o s ta tn im  posiedzeniu  
k o m ite tu  zam orsk ich  posiad łości  
francusk ich  m in is te r  Z ey  o św ia d ­
czył: .D la  mnie F ra n c ja  je s t  jedna  
i n iepodzie lna i tw o rz y  łączn ie  z 
m etro p o l ią  i je j  p o s iad łośc iam i k o ­
lon ia lnym i n ie ro ze rw a ln ą  ca łość".

P rzem ó w ien ie  to  j e s t  k o m e n to ­
w ane jak o  o d p o w ied ź  na  p ew n e  s u ­
gestie  w y su w a n e  zew n ątrz ,  by  n ie ­
k tó re  kolonie francusk ie  pośw ięcić  
dla zaspoko jen ia  kolonialnych  a p e ­
ty tó w  N iea  ?c.

Przed rozwiązaniem parlamentu we Francji?

Daladier zwyciężył
i n i m o  t©  u p a d n i ®

P A R Y Ż ,  (ai — "H inform . w łasna )  
M ożnaby pow iedzieć , że P a ry ż  cały 
ży je  c ągle ped  znaniem  o s ta tn ieg o  
g ło so w an ia  w Izbie d ep u to w an y ch  
nad v o tu m  zaufania  d la rząd u  prem . 
D aladiera . Na łam ach  pism oblicza­
ne są  szanse  da lszego  u t rzy m a n ia  
się  iz ą d u  oraz  sze roko  k o m en tu je  
się te w szystk ie  zm ianv i p r z e g ru ­
pow ania ,  jak ie  n a s tąp i ły  przy o s ta ­
tnim  g łosow aniu ,  d a jąc  zn ikom ą 
większością  p rzew ag ę  Daladierow i. 
Szczególnie  ćlzieniki pary sk ie  zajm u 
ją  się m ożliwością da lszego  o p ie ra ­
nia się przez  rząd  na now ej w ięk­
szości, k tó ra  p o łą c z t ła  w iększość  
d ep u to w a n y ch  radykalnych , do n ie ­
d aw n a  należących  jeszcze do f ron tu  
ludowego, z c en tru m  p raw ico w y m  
oraz n a jbardz ie j  s k r a jn jm i  ug rupo- 
w aniam i faszys tow sk im i z C ro ix  de 
F e u  na  czele.

N ajw ięce j u w a g i  p o św ięca  się co 
raz b ard z ie j  o s t ro  za r j  sow ującym  
się p rzec iw ień s tw o m  i konflik tom  
w ew n ą trz  sam ej  parti i  rady; a łów . 
C iek aw e  d an e  p rzynosi  porów nan ie  
wyni ów  głosow’ań nad v o tu m  zau 
fania z nocy z 4 na 5 p aźd z ie rn ik a  
i obecnego. O k azu je  S'ę, że 4 go 
p aźdz ie rn ika  2 radykałów  g ło so w a­
ło przeciw  rządow i D alad iera , a 5 
by ło  n ieobecnych  podczas  . g ło sow a 
ma. O s ta tn io  zaś  3 radykałów  wy 
s tąp iło  p rzec iw  v o tu m  zaufania , a 
25 opuśc i ło  g ło so w an ie .  Te sam e 
dane  w \k a z u je  s to su n ek  U n 'i  Soc.- 
R adyka ine j  do rządu . W  paźd z ie r­
n iku 3 cz łonków  tego  stro nnictwa 
oduściI o głos-.wanie, a re sz ta  p o p ar  
ła  rząd, obecnie zaś poza pięciu, 
k tórzy głosow ali p rzec iw  D aladie- 
rowi, ca ła  re sz ta  członków- U n i pod 
czas g ło so w an ia  b y ła  n ieobecna .

Jeśli  chodzi o sam y ch  r a d y k a łó w  
to w strzym ali  się o d  g ło so w an ia  
p rz ez .sw ą  n ieobecność n iem al w szys 
cy czołow i p rz y w ó d cy  teg o  s t r o n ­
n ictw a. J ed e n  je d y n y  H e rr io t  nie 
m ógł zam an ifes tow ać  — jako  p r e ­
z y d e n t  Izby D e p u to w an y ch  sw ego  
s to su n k u  do rządu .  - A le  w iad o m ą  
je s t  rzeczą, że H e r r io t  rzeczyw is ty  
szef s t ro n n ic tw a  radykałów-, po tęp ia  
ca łą  p o li tykę  D alad ie ra ,  sw eg o  ucz­
nia i n a s tęp c y  na s tan o w isk u  p re zesa  
partii  W w y g ło szo n y m  p rz ed  paru  dni 
do de leg a tó w  w p e z ja ń & ie h  pr em ó  
w-ieriu H e ir io t  o s t ro  po tęp ił  w szys t  
kie Doczynania D a lad ie  a za ró w n o  
na  te ren ie  polityki zag ran iczne j  jak  
i w-ewnętrznej.

K o m en tu jąc  n a  łam ach  „Popula-

re a “ wyniki g ło so w an ia  b. p re m .  
B lum  s tw ierdza ,  Ze w rzeczy w is to ś  
ci w b re w  fo rm a ln y m  p ozorom  zwy 
ciężył nie D eladier,  ale rzeczyw is ta  
dem o k rac ja .  C zołow i m ężo w ie  s tron  
n ic tw ą rad y k a ln eg o  spostrzeg li  nie 
bezp ieczeństw o  grożące  d em o k rac  i 
na  sk u tek  pol tyk i ob cnego  rządu 
i o p u szcza jąc  g łosow anie  nie udzie 
liii mu sw eg o  zaufania. W ięk szo ść  
D aladier  o trzy m a ł  g łosam i cen trum  
p ra w ic iw e g o  i s tro n n ic tw  fa szy s ­
tow sk ich ,  k tó rych  ilość t r z y k  n tm e 
p r /e w y ż s z a  ilość d e p u to w a n y ih  r a ­
d y k a łó w .  T a k a  „pseudo  — wiek- 
s zo ść” — jak p o w iad a  Blum — nie 
d a je  rządow i nie t i l k o  zw ycięstw a, 
ale w rzeczyw is tośc i  stanow-i poraź 
kę. Nie je s t  rzeczą  m ożliw ą ,by D a 
b d i e r  tego  nie roz umiał. I d la teg o  
p raw d o p o d o b n ie  praw-dziw-e są  po ­
głoski, że p rz y g o to w u je  on rozwią- 
zanie par lam en tu  — kończy  swój 
a r ty k u ł  Blum.

P A R Y Ż . (inf. wł.) W e d łu g  og ó l­
nej oceny  w yniku  o s ta tn ieg o  głuso 
w ania  w Izbie D e p u to w an y ch  więk 
sz >ść radykałów- jedyn ie  w poczu 
ciu dys; yp ilny p a r ty jn e j  g łosow ała  
za rządem  D alad ie ra ,  nie udzi lająe 
w rzeczy  sam ej jego  poczynan iom  
ap ro b a ty .  A lbow iem  je s t  nie do po 
m yślen ia ,  aby d łu zszy  czas m og ła  
się u trzy m ać  ta k a  w iększość , w- k tó  
rej po tej sam ej s tron ie  żna leźhby  
się przedstaw -ciele r a d y k a ^ w  obok 
Action F ranca ise  i ludz p łk , de la 
R ocque.

Sta.d też, jeżeli  m im o to  D alad ier 
nie będzie chc ia ł p odać  się do dy­
misji, je d y n e m  dla niego w y jś  icm 
b ed z ie  lozw iązan ie  I z b \ , k tó reg o  na 
leży oczekiwać w  najbliższej p rz y ­
szłości.

P A R Y Ż , (ai — inf. wł.) P odczas  
k o n g re su  m eta low ców  w-ygłosił wiel 
kie p rzem ów ien ie  L eon  J o u h a u ,  w 
k tó ry m  podda ł  o s tre j  k ry ty ce  dzia­
ła lność  Dałackera- „I lekro tn ie  k la sa  
robo tn icza  u ja w n ia  sw e n iezadow o 
lenie — m ów ił z, ironią szef francu 
skich zw iązków  zaw odow ych  —  ty 
lek ro tm e  „ m o c n y ” rząd  tw ierdz i o 
niej, że b u rz y  p o rz ąd ek  p u b l i i z n y ” 
R ząd  ten  zaw sze  n as tęp n ie  z n a jd u ­
je  w iększość p a r la m e n ta rn ą ,  udziela 
jąca  m u v< tu m  zaufania  i w ni“dłu 
gi czas p o tem  inna w iększość ,  k t ó ­
ra  go obala, Kiedy rząd  je s t  z m u ­
szonym  do mobilizow-ania wszelkich 
ś ro d k ó w  re p re sy jn y c h  : policji, woj 
ska, a p a ra tu  ad m im śtracy jn eg o ,  — 
nie o znacza  to  n iezadow olenie ty lko

robotników-; w is tocie  rzeczy  daje  
ty m  d o w ó d  n a  zasadn iczą  r o z ­
b ieżność po m ięd zy  w ła s n ą  p o l i ty łą  
a p ra w d z iw y m  in te re sem  całego 
k ra ju .  T e g o  w łaśn ie  d o w ió d ł  D a la ­
d ier. Z ap o m n ia ł  on, że pod  iesienie 
ekonom iczne  je s t  abso lu tn ie  niem oż 
liwe, jeś li  ró w n o c ześn ie  u s i łu je  się 
w ykluczyć klasę r  b tm czą  poza ra  
m y w-s ó lnoty  n aro d o w ej.  „Nasz 
k lasow y in teres  je s t  ró w n o zn aczn y m  
z og lnym  spo łecznym  in te resem .*

N astęp n ie  p rzy w ó d ca  Hasow-ego 
ruchu  zaw odow ego  podkreś li ł  z n a  
ciskiem, że mimo fali prześladow-ań 
lak a  sp ad ła  na  robotników-, k lasa  
robotn icza  jes t  g o to w a  do w sp ó łp ra  
cy z rządem  na p łaszczyźn ie  w yzna  
czonej przez naczelne in te re sy  1 r a ­
ju. G d y b y  ju tro  okazało  się, że dla 
do b ra  k lasy  robotn iczej t r z e b a  n a ­
w e t  z ty m  rządem., k tóry  s to so w a ł 
sankc je  przeciw-ko ro o o tn i1 om  stra j  
ku jącym , w-szcząć u k ład z  siądziem y 
do  w-spólnego s to łu  o b ra d  n aw e t  
prned zn esien .eni p o s tan o w ień  sank 
c j yeh. J ed e n  ty lko  w y s u w a n y  
W iounek : szu anie ró w n o w ag i  so c ­
ja lne j  nie m oże być  o p a r te  jedyn ie  
na ś l-T ym  zaufaniu m as robntm czych 
do ty ;h ,  k tó rzy  częs to  zapom ina jąc  
o is to tnych  in teresach  k-a ju , szu k a ­
ją  jed y n  e u trw a len ia  w łasnych  p rzy  
wolejów;.

W  -aki ńczeniu  sw ego p rzem ów ię 
nia J o u h a u x  D o d k re s l ł  z nac isk  em 
że jed n o ść  G e n e ra ln e j  F ed e rac j i  
P ia cy  zo s ta ła  nie tv lko  u t r z y m a n a  
w dn iach  k ry tycznych ,  ale n aw e t  
w zm ocniła  się.

Pierwsza rata 
kontrybucji

B E R L IN  P ie rw s - a  r a (a k o n t r y ­
bucji,  na łożone j  na  Ż ydów  niem iec 
kich w yso  ości jednego  miliarda ma 
rek ,  je s t  p ła tn a  w  dniu 15 g ru d n ia  
b r.

N a mocy rozp o rząd zen ia  w-yko- 
n aw czeg o  m in is te r ium  finansów  p a  
piery  w artośc iow e oraz n ie ru c h o ­
mości nie m ogą być za lic /ane na 
pocze t  ko n try b u c j i .Z a rzą d zen ie  p rz e  
w idu je  jednakże ,  ze  p e w n e  pap iery  
w a r to śc io w e  posiada jące  n o tow an ia  
g ie łdow e jak  np  akcje, l is ty  zas­
taw n e  o raz  obligacje  pożyczek  p ań  
stw-owy h i ko in u n ą ln y ch ,  m o g ą  
być w p łac an e  do B an k u  R zeszy  
na  pocze t  p rz y p a d a ją c y -h  sum .

H A U & S O  STOSUNKACH
pols!to*sowiei:kich

PARYŻ (ar) Unormowanie stosunków 
pc.lsko*sowieckich budzi w dalszy u  ciągu 
olbrzymie zainteresowanie we F rancji Rc* 
dakcje gazet francuskich niejednokrotnie 
zwracały się do centrali Havasa z  prośbą 
o udzielenie dodatkowych informacji o de 
W a racji polsko*sowieck icj K orespondent 
moskiewski Havasa utrrm nuie, że w sowie 
ckich kołach oczekują, iż deklaracja pols* 
ko*sow Secka nie pozostanie wyłącznie doku 
mentem lecz w najbliższej przyszłości prze 
jawi się w całym szeregu konkretnych po*

H a y r .  Na o d b y ty m  o s ta tn io  w 
H avrze  zg ro m ad zen iu  m a ry n a rz y  
uchw alono  1.537 głosam i p rzec iw k c  
972 kontynuow ani®  akcji s t ra jk o w e j.

cz.ynań, które rozszerza umówione \v'~ for* 
my zbliżenia m/ędzy obu krajami

W  sowieckich kołach z wielką satysf.iK* 
cją wskazuje się aa  „prasow^ zawieszeń e 
broni*, które zaobserwować można w obu 
b a jac h  oraz na radykalną zmianę topu 
prasy.

W  Moskwie utrzymują, ze polepszenie 
sionmków polsko*sowteck ch będzie rozwi 
jilo  się w kierunku wciągnięcia innych 
państw do tej polityki

J3/V JA7.T) DELEGACJI POLSKIEJ 
D O  SOW IETÓW

Dnia 14 bm.. udaje się do Moskwy i a* 
:lnik wydziału poiityki handlowej t trak*- 

- w mfn. Przemyślu i H andlu dr Ta*
d ics* Łychowsk*

Naczelnik Łych o wsio przeprowadź, watę 
pne rozmiewy z przedstawicielami so w eo  
kiego handlu zagranicznego na temat roz* 
szerzenia wymiany towarowej Poiski i Z  
S. R. R. W  tejże sprawie wyjechał do Mo* 
skwy radca ambasady sowieckiej w War* 
szawie p. Titow.,

W  roku bieżącym Polska n ta  miała umo 
v y  handlowej z Rosją Sowiecką. DoKony* 
wano jedynie sporadycznych tr^nzakcj; w 
drodze wzajemności. Stam ten był niewąt* 
plllwie jedną z przyczyn małych obrotów 
w roku bieżącym, które sięgały kwoty ta* 
ledwie T u  milionów złotych

Dane statystyczne z  okresu 9*u miesięcy 
r. h. wykazują ujemne saldo bilansu han- 
Iłowego dla PoŁkj w wysokości 6.5 milj.

złotych
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J a k  : « s > s ł a i ( i  ^ ó W e l a o s i
swo-ch członków

Rozwój >półdzielczości jako organizacji 
dobrowolnej dokonywać się może na pod* 
łożu uśv iadom icića szerokich mas co do 
jsj zdań { celów. Człowiek staje się tut„j 
tv.orzywem które dopiero po pewnej uszła 
chmiiającej obróbce do budownictwa spoi* 
dzielczego się nadaje. Stąd ciągłe wysiłki 
nad uświadomieniem zarówno zorganzowa* 
nych Ju± w  spółdzielntach jednostek jak i 
mat jeszcze niezoiganizowanych.

Istotą uświadom enia będzie doprowadzę 
nie umysłów slucnaczy do -rozumienia spćł 
dzielczości od strony zarówno ideowej jak 
i gospodarczych jej uzasadiiień, a  do tego 

zt ba udostępnić słuchaczom szereg pod* 
stawowych pojęć z zakresu ekonomi*, soc* 
j< logii, prawa i innych dz edzin wiedzy.

Akcja uświadamiaj; ca prowadzona jest 
pTzez Związek .Społem" ciągle. W ykorzys 
tywane są w tym celu wszelkie okazje i spo 
sobnośti. Głównym celem jej jest zespo* 
lenie ogółu we wspólnym dążeniu do  jas* 
t o  narysowanych j głęboko uzas-dnjtonych 
celów.

‘środkami używanymi turaj są: odczyi,
-ynnle informacyjne, tlustrowane wykre* 

sem, przeźroczem, filmem. N a dalszą metę 
o-1-U hlywuje się za pośrednictwem prasy 
periodycznej ulotki, broszury spółdziel*
*ze,. m

Oddzielnym działem Jest kształcenie orga 
ki zatorów na terenach gdzie ruch założy* 
taelskt silniej się rozwija. W stępną faz-j 
są szeroko organizowane w ostatnich latach 
kursy dla młodzieży wiejskiej i miejskiej. 
Z kursów* tych rekrutują się organ zatorzy 
przyszłych spółdzielni. A żeby ustrzec ich 
od błędów  a nowozakładanym spółdziel* 
niom zaoszczędzić strat przygotowuje s:ę 
ca specjalnych kursach przyszłych pracow* 
cików spóldz:elni t to  zarówno tych z wy* 
boru jak i płatnych.

Kształcenie pracowników tiw a później 
nieprzerwanie. Nawet wieloletni pracowni* 
cy dokształcają się na różnorodnych kur* 
rach specjalnych jak: Spółdzielcze Km se 
Korespondencyjne, kursy ustne któtkorer* 
ei nowe, jednodniowe konferencje. Co laz 
miększą frekwencją ceszą się organizowane 
przez Związek „Społem” w różnych uro* 
czych zakatkach kraju  w porze letniej hpól* 
dzielcze kursy wakacyjne, Łączą one przy**

jemne z pożytecznym. Prócz dobrze zasłu* 
żonego wypoczynku dają one pracown 
kom możność uzupełnienia swoich wiado* 
mości na wykładach prowadzonych przez 
specjalistów Kształcenie to  otwiera p iz e i 
zdolniejszymi lepsze perspektywy pracy 
zawodowej, dostarczając równocześnie ru* 
chowi spółdzielczemu pracowników na ad* 
powiedzialnych stanowiskach.

Akcją kształetnia ob jęd  są rów neż 
członkowie władz spółdzielni z wyboru Są 
więc organizowane kursy dla członkow za* 
rządów — skarbników, gospodarzy i sekre* 
t-rzy  oraz kursy dla rad nadzorczych, przy 
So towujące członków do funkcji statutem' 
przewidzianych. Przy zmienności władz z 
wyboru zachodzi potrzeba powtarzania 
tych kursów w pewnych odstępach czasu- 
W  ten sposób wszyscy członkowie spół* 
dzielni pracowników różnego rodzaju dla 

'i funkcje z w yboru przechodzą przez 
jakieś kursy wzbogacające zakres ich wia* 
domośct ogólnych i  specjalnych.

Plan  zatem naszego spółdzielczego 
fcsztalcetnla obejmuje: masy niezorganizo* 
wane w celu obudzeń a zainteresowania 
spółdzielczością, młodzież zorganizowaną 
dla w) kształcenia organizatorów, zorgani* 
zowanych członków spółdzielni dla wzmóc 
ni enia ich lojalności i przywiązania do *pót 
d u d n i,  praoownków różnego rodzaju dla 
podniesienia poziom u ich pracy i większe* 
go zespoleń a  ich ze spółdzielnią, członków 
władz spółdzielni z wyboru celem przygoto 
wania ich do sprawnego wykonywania fun* 
l - j i  statutowych.

Poza sferą spółdzielczych bezpośrednich 
zainteresowań znajduje się spółdzielczość 
uczniowska:. W  tej dziedz-ńle oddziaiywuje 
się przez organizowanie kursów dla nnu* 
czyciels — opiekunów spółdzielni uczniów* 
skich. N a kursach tych omawiane są zagaj 
menia praktyczne, jak  rachunkowość, usta* 
w c dawstwo i inne, oraz uzasadnienie dy* 
daktyczne spółdzielczości. W ydawane jest 
przez Związek „Społem” specjalne pismo 
przeznaczone dla opiekunów ii członków 
spółdzielni uczntowskich p. t. „M łody 
Spółdzielca”.

Jakie są rezultaty tej pracy ?
Przede wszystkim rozwój spółdziclczoś- 

ci, wyrażający się w przyroście spółdzielni

K # g  t e i t i  odsłania kulisy
sprawi ukraińskie*"19 f

LONDYN (m). „Daily Express“ ogłosił 
wywiad swego korespondenta na Rusi Pod 
Jtarpackiej z ks. Razumowsk rn, b. człoi * 
kiem sztabu Petlury.

Wywiad ten jeszcze jak  nigdy dotąd od* 
siania kulisy akcji nacjonalistów ukraińs* 
łic h . O to co ny m. czytamy w „Daily 
Fxpress“ :

„W przeciągu k ik u  miesięcy, najpóźniej 
w czerwcu — mówi Razumowski — 4* mi* 
liony Ukraińców zażąda swej niepodległo* 
<c' Żądania te będą poparte przez ukraiń* 
ką ?00*tysięczną armię narodow*ą i AJgjl* 

fa Hitlera"... „Wierzyliśmy w demokiuCjC, 
nie dały one nam jednak an,', poparcia im  
■adziei. Niemcy obiecują nam jedno i dru* 
gie. To jest przyczyną, dla której Chust 
jest teraz jednym z najważniejszych miast

w Europie. Byłem niedawno w Berlmte. 
Była to prywatna wizyta. Mogę jednak do< 
wiedzieć, że każdy, kto zechce zn szczyć 
iząd karpato*ukraiński, liczyć się musi z 
Adolfem Hitlerem, niemiecką siłą i U kralń 
corni”...

N a zapytanie jak* będzie rząd przysz­
łej „Wielkiej U krainy”, odpowiedział wy.

łowny książę:
! „Pół nazistyczny. Wszystkie istn lejące par 

tie ukraińskie, politycy znikną. Między 
Berlinem t now ym państwem stnieć będz -e 
w*yraźna wspólnota interesów. W  dnm, w 
którym Niemcy pomogą stworzyć mezależ* 
ną Ukrainę, droga do Bagdadu będzie dda 
Niemiec otwartą”...

Komentarze chyba zbyteczne!

-O Q O -

Lezby czionków j obrotów. Etekty poza* 
gospodarcze zajmujące w b lan s ie  pracy 
spółdzielczej pozycję bardzo ważną, w licz 
by ntestety ująć się nie dadzą. Są nimi pod 
niesienie poziomu uświadomienia ekono* 
mtcznego obywateli i świadomy ich udział 
w procesach gospodarczych.

K U P U J E S Z
Z D R O W S E ?

TYLKO
„ O L L A "

i,
40*LS7fHłf DOŚWIADCZENIE FACHOWE.
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Tragiczne jiiwynalazcdw
Przed pew nym  czasem fizykovn na 

zw iskiem  G . H . B urrough  udało  się 
skonstruow ać aparat, za p o rn o .a  k.tó 
r tg o  daje  się nieom ylną pew ność 
stwierdzić istnienie p o k ład ó w  nafto* 
wych. Sztreg  wielkich koncernów  
naf tow ych  zaofiarowały kanstruk* 
to ro w i bezcennego apara tu  olbrzy* 
mie sum y  za p raw o  eksploatacji  w y  
nalazku. D la ostatecznego załatwię* 
nia sp raw y  koncesji i podp isan ia  u* 
m ow y, B urrough, zabraw szy  aparat  
ze sobą, udał li ęautem d o  Los An» 
gelos. A tiśc w  drodze  zdarzyła się 
1 atastrofa. Sam ochód uległ rozbiciu 
i Burrough poniósł  śmierć na  miejs* 
,cu, a z apa ra tu  pozostały  ty lk o  szcza 
tk i

O fiarą  badań  n au kow ych  stał się 
A m ery k an in  James Stephens, wyna* 
lazca now ego  m etalu  t. zw. „Ferro* 
n o w o “. M eta l  ten byl metalem o  w ła  
„ściwościach stali, lecz znacznie o J

niej tw ardszy  prócz tego  bv ł  on o  
dwie trzecie lzejszy i, co najważniej 
sze. p raw ie o  po łow ę tańszy  o d  tam  
tego  kruszcu. N ad ludzk ie  w ysiłk i  u* 
,mvsłowe przy  d o k o n y w an iu  wyna* 
lazku p rzypraw iły  Stcphensa o ob* 

fl. tak  że m usiano  go  umieścić w  
zakładzie psychiatrycznym  ,gdzie nie, 
daw n o  temu zmarł, zabiera ne ze so» 
ba do  g roou  tajem-ncę gen ia lneg j wy 
nalazku.

Zginął chemik angielski B ernard  
Feiler w  Sou tham nton , w ynalazca 
now ego m ateiia łu  w y b u ch o w eg o  o  
nieznanej d o tąd  sile.

N a  kilka dni p rz td  nabyciem  wy* 
nalazku przez rząd  a n i e l s k i ,  l a to r a  
to rium  Filiera wyleciało w  pow ietrze 
przy  czym i sam  w ynalazca został 2a  
bity. W  ten sp o só b  ludzkość  — na 
szczrscie — nie została w zbogacona 
o jeszcze jeden ś rodek  niszczycielski.

Z J r o n t M  t a y b o m e g o  w  K r a t m w j e

Sto z m m m  M m  bo Boffylwiilzjł
jak  sw eg o  czasu  donosil iśm y, 

S tro n n ic tw o  D e m o k ra ty czn e  w K ra  
knwie, z p rzyczyn  od  s ieb ia  n ieza ­
leżnych, nie bierze ud z ia łu  w w y ­
bo rach  sam o rząd o w y ch  do R ad y  
Miejskiej w  K rak o w ie .  N a to m ias t  
w W arszaw ie  i Lodzi s tw o rzo n a  
zo s ta ła  w spó lna  lista P. P. S . i Str. 
D e m o k ra ty czn e g o  czy K lu b u  D e ­
m o k ra ty czn eg o .  N iem niej  jed n ak ,  
n iek tó rzy  cz łonkow ie  S tr .  D e m o ­
k ra ty czn eg o  w K rakow ie  k a n d y d u ­
ją, atoli nieoficjalnie i nie w im ie ­
niu S tronnictw a. '

1 tak  w  o k rę g u  X t y m ,  o be jm u  
jącym  Dębnini, Z ak rzó w ek ,  L udw i­
nó w  i część  P o d g ó rza  k an d y d u je  
na  czo łow ym  m iejscu listy nr. 11 
d r  A le k sa n d e r  A dler ,  p rz e w o d n i­
czący Z w. Z yd . U czes tn ik ó w  W alk  
o N iepod leg łość , ba rdzo  czynny  
działacz i p ro p a g a to r  idei d e m o k ra ­
tyczne j  na  te re n ie  K ra k o w a .  Dr. 
A d le r  zas iada  od sze reg u  lat w za­
rządzie F e d e ra c j i  Pow iat,  i G ro d z ­
k iego po ls t ich  zw iązków  obrońców  
O jczyzny , p rze jaw ia jąc  na  ty m  o d ­
cinku p racy  bardzo  o żyw ioną  dzia­
łalność, w szczególności rozw ija jąc  
o p iekę  nad  dziećm i cz łonków  tyeh  
zw iązków  i sp ra w u jąc  funkc je  w  
innych insy tuc jach  c h a ry ta ty w n y c h  

W  o k ręgu  V ty m  n a  1 szy m  m iej- 
seu  sam o d zie ln e j  l is ty  nr. k a n d y ­
du je  ló w m e z  cz łonek  S t r  jn n ic tw a  
arch .  pp łk .  L udw ik  W a r th ,  ra d n y  
m iejski,  b. legionista , p rz e w o d n i­
czący K o ła  V p. p. Leg.

R ó w n ież  na  liście P. P. S . i K las. 
Zw . Zaw . k a n d y d u je  cz łonek  S t r .  
D e m . b. m in is t e r  S tan is ław  Stą-> 
czek, j a k o  r e p ie z e n ta n t  e m e ry tó w  
k o le jow ych . J e s t  rzeczą  zrozum iałą ,  
że k a n d y d a t \ ’ry te  zn a jd u ją  ży w y  
od d źw ięk  w śró d  cz łonków , s y m p a ­
ty k ó w  S tr .  D em o k ra ty czn eg o  w 
K rak o w ie

Curiosa wyborcze
P. P. C io łro szo m  u n iew ażn ione  

k a n d y d a tu r y  do R ad y  M iejskiej w  
K rakow ie .  Mieli bow iem  lego  . p e ­
c h a ” że się zam e ldow ali  na z ie lo ­
nych  k a r tk ach .  Nic nie p o m o g ło  t łu  
m aczen ie  się, że m ieszk a ją  w K r a ­
kow ie  czw arty  rok ,  źe oboje f iguro  
w ali na  liście w yb o rcó w  do S e jm u .  
P rzepad ło ,  nie zna jdą  się w Radzie 
Miejskiej ludzie, k tó iz y b y  mieli w 
niej coś do pow iedzen ia ,

Ale, akoro tak i ry g o r  i formatnos 
ci, to  ch c e m y  sk ie ro w ać  pod w ła ś ­
c iw ym  a d re s e m  tak ie  zap y tan ie  ■ j a ­
k im  p ra w e m  f igu ru je  na liście S tro n  
n ic tw a  N a ro d o w eg o  Nr. 4, p. mg. 
W ła d y s ła w  N iesner,  sko ro  jego  s t a  
ły m  m iejscem  zam ieszkan ia  j e s t  Bo 
rek F a łę c k i?  Ściśle m ó w ią c :  Z a ­
k ła d y  . S o lv a y  w* B orku  F a łęck im l 
R ó w n a  m iara  dla wszystkich! C zek a  
m y  odpow iedzi.  C hyba ,  że c a  czas  
w*yborów sam o rząd ó w v ch  grnina sa  
m odzie lna  B o r fk  F t l^ c k i  zos ta ła  
przy łączona  do K rakow a-

W ir ,

Z a m i a s t  ż y c z e ń  ś w ią t e c z n y c h  -  

n a  r z e c z  d z i e c i  b e z r o b o t n y c h  r o d z i c ó w .
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
S*raż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98 
Centr. tniądzym. 97 
Informtor telef. 137-00
rjluro napr. telef. 1ÓO-50 
Informator kol. 121-08 
Contr, gazowni 152-05 
Centr elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 54 00 
Pogotowie rau 111- ,

ł&LEN iAR2 cZYm . - KATOLICKI

SracLa: Spirydiona
H im is w B u a B H B a a n a D S H B S

Teatr
■

~L TEATRU M. im. J. SŁOW ACKIEGO 

Elan przedstawień:
,v Środa, 14 XII. „Rodzina W hitcoakdw"
: Czwartek, 15. XII „Baba,dziwo"

Piątek, 16. X tL „Klątwa"

kin
A D R IA : Pieśń skazańców j Dla. kobiety 
APOLLO: Żebrak w purpurze 
PROM IEŃ; Pensjonarka 
SCALA: A libi
.STELLA: W ogniu pocisków 
SZTU K A : Zrodnia w M onte ( ario 
U C IEC H A  Zapom niana melodia 
W A N D A : Ilorel w Tyrolu 
ATLANTIC: Ludzie za mgłą i dwaj tnężo*

wie pani VicKy 
LOPP: Złotowłosa

Repertuar km sosnowiechicli
ZACŁĘBIE: Żółte cen ie  
RIALTO: Mściciele 
< O D E N : Student z Ox£ordu 
PA TR IA : D ruga młodość

R Ó Ż N E

FUTRA damskie męskie 
-N A JT A M E J- 

zakupisz przercbisz

M cm ou;& cz
Kraków, Rynek Gt. g

pierwsze piętro
D O G O D N E  WARUNKI

na j ta  n iej 
we firm ieŁYŻWY

SffiLEB, Eirinnh U
Ja rm a rk  Sw etrów , wysprze- 

daż kilku tysięcy swetiów 
męskich, damskich i dzie- 
oinnych, po cenach 5u proc. 
zniżonych. O strow ieck i — 
Krakowska L. 11.

w sklepi j  ‘dibilerskin w Krakowie
Przed n; spełna dwoma miesiącami do* 

Łonano do sklepu jubilerskiego Dawida 
"onreicha przy ul. Stradomskiej śmiałego 
włamań:?. -Łupem włamywaczy padła wiel* 
ka część biżuterii i brylantów ogólnej war* 
tości 25.000 zł W łamania dokonano w go< 
dz:nach dziennych i to z wielką „sztuką", 
gdyż sprawcy n/ie pozostawili po saLie ża> 
dnych śladów,, któreby mogły Władzom 
Śledczym, ułatwić śledztwo.

Po dłuższych dochodzeniach udało się 
ustalić, że włamania dokonał sprytny , nie* 
bezpieczny włcJtuywacz warszawski A ron 
Finkelsztajn lat 30, przy pomocy swej ko< 
tkanki Bajli Sojcher vel Wclman i jej przy 
jrciółki Nachy Rozkocznik.

N ajsam przóa przybył?, do Krakowa Na* 
cha R ozkocznk j przygotowała plan wła* 
mania. W  tym celu odwiedziła ktlkakrot*- 
n ;e sklep Konreicha w celu rzekomego za* 
kupna biżu ter ii.

Po opracowaniu dokładnego planu przy* 
był do Krakowa Finkielsztajn i przy [.om-*

cy dorobionych kluczy włamał się d i  sklc* 
pu. Po dokonaniu włamania i zabraniu bi» 
żuterit odjechali taksówka na dworzec a 
r,rstępn:e do W arszawy

Skradzioną b żuterię wra- z brylantami 
sprzedał* za pośrednictwem Joska Prużar*

sktego znanemu paserowi Izraelowi DepsŁ* 
tokowi w Warszawie za 1.600 zt.

Część skradzionej biżuterii odnaleziono.' 
Całą szajkę aresztowano w W arszawie i pd 
stawiono do więzćenla w Krakowie do dys­
pozycji ładz sądowo*śledczych.

Edg znbó]sti&3 iidiI I t t z l i j
Przed Sądem Okr. w K ra k o w i stanął 

Michalik Franciszek robotnik ze Sygneczo* 
v a  koło Wieliczki pow. Kraków

Akt oskarżenia zarzucał mu, że dnia 12. 
IX. b. r. we wsi Sygneczow wszczął awan* 
turę z Stefanem Dymansem- W  czas.e sprze 
czki Michalik wyrwał kołek z płotu i ude* 
rzył nim w głowę Dymanusa. Uderzenie by 
ło tak silne, że Dymanus poniósł śmierć na 
miejscu. Sąd na rozprawę powołał szereg 
świadków. Świadek Franciszek Rzenka zo*

Straszna śmierć d z ia t k i
w mydlinach

g o 'm y d l in a m i  p ochodzącym i z p r a ­
nia bielizny.

K ied y  po chwilce w ró c iła  m atk a ,  
z a u w a ż y ła  w y s ta jąc e  z h a m a k a  nóż 
ki dziecka, k tó re  nie d aw a ło  ż a d ­
nych zna ów  życia . Z aw ezw a n y  le ­
karz  s tw ie rdz ił  s i o n  dziecka przez 
u to  n en ie  Na miejsce w y p a d k u  p rzy  
by ła  n a ty ch m ias t  ko m is ja  sądow o- 
lek a rsk a  i w szczę ła  dochodzen ia . 
Mat a tragicznie z m ar łeg o  d / .ieck a  
będz ie  o d p o M a ła ć  Drzed są d e m  za 
b rak  n ad z o ru  nad  dzieckiem

R t p a r  i^ a r  k in  P e t e c k ic h
W. r .  i P. W. Monika
CZW ARTAK C /ganka
PAŁACE O statnia brygada
CASIN O  W iosna nad Sekwaną
■ S B B O H B B B n n H i B B i

Iga ucy Friedman
naieżacy do największych współczesnych 
mistrzów fortepianu, którego grę cechuje 
barwność uderzenia, rozmaitość w dynam * 
ce, niezrównana ciągłość techniczna j pre* 
cyzyjność w oddaniu subtelnych odczuć od 
twórczej sztuki, wystąpi z jednym koncer­
tem we czwartek, 15 b. m. w Starym Teat* 
r ze.

—oO o—
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J A R O S Ł A W .  W  m ieszkaoiu  Sym 
che  B o re h ra  w Ja ro s ław iu ,  p rzy  ul.
Pan ieńsk ie j  5. w y d a rz y ł  się s t r a s z ­
n y  w y p a d ek  śm ierci  2 le tn iego  dziec 
ka , M atka dziew czynki,  B a d a  Boh- 
re r  zos taw iła  w m ieszkan iu  dziecko 
bez opieki, a s a m a  w y b ieg ła  do są  
s iedniego  dom u, ce lem  za ła tw ien ia  
jak ieg o ś  in te re su .

W  m iędzyczasie  dzie wczynka w p ad  
ła  g łó w k ą  na dó ł  do s to jąceg o  w 
kuchni dużego  baniaka , n a p e ł . io n e -
0  icesas CR9  >e399 >0©  5*© >)R935R£»ssęra

| O K U L A R T O
w s z e l k i e  n a p r a w y  s z y b k o ,  p r z y s i ę g n i e  |

] O P T Y K  G R O S  S L E R  I
Z ap rzy s iężo n y  rzeczoznaw ca  ^

^ K r  a  k  ó  w ,  u  I . G r o d z Ł a  L.  T l .  g
|  TnSefon Nr. 126*03. |

|  W ł a s n a  p r a c o w n i a

Śmiertelna zabawa w Dobczycach
P iz e d  Sa.dem O  r. w  K rakow ie  

s tanęli  W a c ław  D rożdż K arol Drożdż 
i F d w a rd  Polończyk. A ^ t  o s k a r ż e ­
n ia  za rzu c a ł  im, że d n ia  21. X .  br.  
na  zabaw ie  Dobczycach wszczęli 
bó jkę  na  tle p o ra ch u n k ó w  o s o b is ­
ty ch  z J a n e m  S z m id e m .

W a c ła w  D rożdż  w czasie bójki 
ż ą d a ł  Szm idow i cios n o żem  w p ierś

od, k tó reg o  p o n ió s ł  śm ierć  na  miej 
scu.

S ą d  skaza ł  W a  ła w a  D ro żd ża  n a  
3 lata w ięz ien ia ,  zaś K aro la  D ro ż ­
d ża  i PulończyHa po je d n y m  roku  
wiezienia.

R o zp raw ie  p rzew o d n iczy ł  s . 'o . dr. 
S tępn iow sk i  osk, prok. B ień k o w sk i  
bron ił  adw . dr. T .  A schenbrenner*

stal na polecenie Sądu aresztowany na sal* 
rozpraw za fałszywe złożenie zeznań.

Po przeprowadzeniu rozprawy Sąd ogło* 
sił wyrok na mocy którego Mrchalik został 
skazany na 6 lat więzienia.

Przewodnicrył S. O. dr Stępniowski, osk. 
piok. Pieńkowski, b ron i. adw. Zygmunl 
Gross.

S ą d  O k r .  w  K rak o w ie  ro z p a t ry ­
w ał s p ra w ę  k a rn ą  M ik s a  O i s t r a m a  
o sk a rżo n eg o  o w łam an ie .  D n ia  2#. 
IX. br.  dokonał on  w łam an ia  do 
m ieszkan ia  L e s s e r a  B y ro n a  zara, 
p rzy  ul. S ta ro w iś ln e j  75 s k ą d  sk ra d ł  
g a rd e ro b ę ,  s re b rn e  n ak ry c ie  s to ło ­
we i k a n d e la b ry  o g ó ln e j  w arto śc i  
l l £ 6  zł. Z  łu p e m  ty m  zo s ta ł  o* 
p rz y ła p an y  gdy  wchodził do p a s e r a  
P e jsach ?  D ym a.

S ą d  sk az a ł  M aksa O . s tm a n a  na 
7 lat więzienia;

R o zp ra w ę  p ro w ad z i ł  s. • .  d r .  K or*  
berg ,  os i- p ro k .  S ła w o r m r s J .

P o r a M i  Bsolliatc
N a w o^adzie S ąd .  0 * r .  w K r a ­

kowie zn a la z ła  się się s p ra w a  M a­
cieja J ó z e f 1. Z a - a  ro b o tn i  a z K ra  
kow a os a rżo n eg o  o to , że 20 IX br. 
w Pie a rach  na  tle porachunków  o- 
sub is tych  u d e rz y ł  w g ło » ę  •  *utym 
kijem A n d rz e ja  K o rch .u la  p o w o d u ­
jąc cióżkie u sz  udzen ie  cia"a,

Z a  czyn te n  są d  s azał Z a k a  na 
6 miesięcy ̂ bezw zględnego więzienia  

Rozpiaw ę p ro w ad z i ł  s. o. dr. Wso- 
łek  o s r .  p roc .  L esk i’

Zosiłui świąteiziiB dla
pracow ników  miejskich

Wczoraj odbyło się na Ratuszu kra* 
kowst m posiedzenie Magistratu, na kló-yin 
przyjęto do wiadomości zarządzenie Pre* 
zydenta Miasta o udzieleniu jednorazowe* 
go, bezzwrotnego zasiłku świątecznego pra* 
cewnikom miejskim fizycznym i umysłowym 
zatrudnionym w Zarządz ę Miejskim i przed 
sięibiorstwach eminnych. —

Kraw at zakupisz najtaniej 
w speejalnym skład/ie kra­
watów „R ecord C raw a tes ' 
Kranów, — Fionańska 35. 
Hurt — Detal. Pechowa na­
prawa s t a r y c h  krawatów, 

elefon 143-68.

O grodnicy, okna Inspektowe, 
i rpreg iowane, oszklone, na 
d^gndnvch warunkach po­
leca: Unger, K raków , Jó- 
ze ia  16 te l. 143-27

M aterace, poduszki, włósien- 
ne, ióżka poU w e, otomany, 
tapczany, poduszki dla nie­
mowląt oraz przyjmuję ws el- 
kie roboty  tap i rcsK ie .  Za­
kład  tap ice rsk i B ard°cha 
Kraknwsua 44 tel . 174 83

O ficersk ie  b u t y ,  z chole­
wam i,  oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie  tury-ityczne, 
snortowe, D z i a d r ń ,  Kra 
ków , J iu g a  4, M ickiew i­
cza 41.

F u tra  najkorzystn iej poleca 
Horowitz, S tarow iślna 26

P racow nia  nożow niczo-m e- 
chan lczna „PRECYZJA 
w Krakowie Krakowska  5 
w y k o n u je :  w s z e k i e  roboty 
w zakres nożow nictw a 
w chodzą-e ,  oraz spec ja lna  
n ap raw a  m aszvn druk  r- 
skich T oczenie i spaw an ie  
m etali W ład y s ław  M itan 

K rakow ska 5 w podw oren.

W paiaso lkach  n a jn o w s z e  
m o d e l e  poleca znana w y­
twórnia „ U M B R E L L O  
Kraków. Rynek Główny 11 
Uskutecznia wszelkie repe­
racje 1 pokrycia  po najn iż­
szych cenach.

Na gw iazdkę sweter naiurak 
ty .zn ie jszy  podarek. Swetry  
dam skie ,  m eskie ,  dziecinne 
P racow nia  T r y k o t a ż y  
Felm an św. Sebast iana  

(Sklep tro.itowyi ceny 23 
50 proc. zniżoue

Buty narc iarsk ie , najnow­
szych modeli, z oryginal­
nych skór angielskich, Dzia 
doń. K raków . D iuga 4. 
M ickiew icza 41.

Ml M U K A ] ♦
Kursy sam ochodow e Kra­

ków, Krupnicza 14. fd .- 
niej Szewska 1) tel 206 b8, 
Prowadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie

OGŁOSZENIA; Rozmai strony druku; Wysokość 410 jm/m szerokość 370 m/m Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.stronr w l łamie za m/m zł 1.25jrekst II—VII strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesłan e la  lm  m w 1 łamU zł 0.75. Nekrologi w tekście^ do 88 
*n/m w 1 łamie zł 20*—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0'10 Dla poszukujących pracy w droanych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0’15, 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.
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